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Urzędnicy krakowscy przeciw drożyżnie. 


Szalejąca drożyzna, która stała się stra- 
szną klęską elementarną nietylko dla kla 
sy robotniczej, lecz także dla klasy urzę- 
dniczej, zmusiła urzędników krakowskich 
do masowego wystąpienia, którego wyra- 
zem było wtorkowe zgromadzenie urzędni- 
ków w sali Rady miejskiej, zwołane przez 
Związek ekonomiczny urzędników, profe- 
sorów i nauczycieli. Zgromadzenie to było 
jednem wielkiem oskarżeniem 
pod adresem posłów krakowskich 
i Rady miejskiej, żenie nie robią 
przeciw drożyźnie. Z ust jednego u- 
rzędnika padło nawet słowo, że urzędnicy 
przy następnych wyborach po- 
starają się o energicznych po- 
słów; było to wotum nieufności 
dla posłów krakowskich. 

Na to straszne oskarżenie poseł Ziele- 
niewski (poseł Petelenz był na zgroma- 
dzeniu, ale ani słowa nie przemówił, jak 
to również praktykuje w parlamencie) zu- 
pełnie nie odpowiedział ; przyłączył się on 
jedynie do chóru skarg na agraryuszów. 
Ani słowa nie powiedział o działalności 
posłów krakowskich ; trudno od niego wy- 
magać, aby mówił o niedziałaniu tych po- 
słów. 

Jedynie spóźnionaporaizamknię- 
cie dyskusyi uratowało posła Zie- 
leniewskiego od ostrej krytyki urzę- 
dników. Urzędnicy przekonali się wre- 
szcie nawet z ust posła Zieleniewskiego, 
że posłowie krakowscy nie nie zrobili 
i nie w solidarnem Kole polskiem, które 
ma przewagę agraryuszów, zrobić nie 
są w stanie. 

Wymowniejszym, przynajmniej w pe- 
wnym kierunku, był prezydent dr Leo. 
Stanął on przed zgromadzeniem jako 0- 
brońca lichwy kamleniczników, zwalając wl- 
nę dreżyzny na robotników budowlanych. 

Natomiast milczał jak zaklętyo 
działalności Rady miejskiej prze- 
ciwko drożyźnie. Na ostre słowa kry- 
tyki, że Rada miejska nic przeciw dro- 
żyźnie nie robi, na żądanie założe- 
nia jatek i cegielnimiejskiej, po- 
ruszone w referacie, mie powiedział ani 
słowa. Nie powiedział nie o gruntach po- 
fortyfikacyjnych. Zgromadzenie też prze- 
szło do porządku nad jego mową, oklasku- 
jąc natomiast demonstracyjnie słowa tow. 
Bobrowskiego, stwierdzające, iż dr Leo stoi 
na usługach rzeźników i kamieniczników. 

Zgromadzenie to będące początkiem wal- 
ki, jaką urzędnicy prowadzić mają z dro- 
żyzną, oklaskiwało również gorąco apel 
tow. Bobrowskiego, że należy stworzyć 
wspólnąakcyęrobotników iurzę- 
dników, jak również apel jednego urzę- 
dnika, że należy się połączyć z ulicą. 
Jeżeli urzędnicy w walce tej połączą się 
z robotnikami, to znikną takie figurki jak 
dr Leo i Zieleniewski. 


Zgromadzenie miało następujący prze- 
bieg: 

Zgromadzenie zagaił dr Biliński, dyre 
ktor poczt, który wskaza, iż drożyzna stała 
się ruiną dla warstwy niezamożnych urzę: 
dników i nauczycieli, szczególmie drożyzna 
mięsa i mieszkań dokucza wszystkim. Niech 
sfery decydujące dowiedzą się, jaka dzieje 
się krzywda urzędnikom i niech tym stosun- 
kom zapobiegą. Wezwał urzędników do ener- 
gicznej akcyi. 

Referat o drożyźnie odczytał radca Dę- 
bicki. Wskazał on, iż napływ ludności do 
Krakowa, szczególnie z Królestwa, wywołał 
szaloną drożyznę mieszkań, które są. droższe, 
niż w innych miastach Austryi a nawet Eu- 
ropy. Sfery kompetentne, jak Rady miejskie 
i rząd, nie rəbią nie, aby temu przeciwdzia 
łać. Natomiast spekulanci budowlani stwo- 
rzyli kartel cegielń, który cenę cegieł wyśru- 
bewał z 18 koron na-56 koron czyli o 2000/0. 
Jedynym sposobem usunięcia drożyzny mie 
szkań jest stworzenie cegielni miejskiej. Rząd 
zaś zamiast podwyższenia pensyi powinien 
budować mieszkania urzędnicze, które: prze- 
chodziłyby na własność urzędników. 

To samo jest z drożyzną mięsa. Rzeźnicy 
podnieśli ceny mięsa, usprawiedliwiająe to 
wydatkami z powodu- stworzenia chłodni. 
Podniesienie cen mięsa tłómaczą dalej bra 
kiem bydła. Jaki zaś jest brak bydła u nas, 
świadczy fakt, że rzeźnicy masy wędlin wy- 
syłają za granicę. 

Gmina powołana jest do zwalezania dro- 
żyzny mięsa. Gmina jednak nie nie zrobiła. 
Gdyby była wprowadziła jatki miejskie, jak 
we Lwowie, ulżonoby drożyżnie mięsa. — 
W Krakowie nic w tym kierunku nie zro- 
biono. Poruszono obecnie sprawę sprowa- 
dzenia mięsa argentyńskiego do kraju. Po 
winniśmy się starać, aby mięso to dostało 
się także do Krakowa. 

Troska o hodowlę krajową powinna usłą- 
pić trosce o życie i zdrowie obywateli, któ- 
rzy bronią i utrzymują swemi siłami pań. 
stwo. 

Musimy żądać, aby dowóz mięsa argentyń- 
skiego i wogóle zamorskiego został przefor- 
sowany nie tylko do Wiednia, ałe także do 
innych miast. 

Mowca jednak wątpi, czy to się stanie. 
Wskazuje na sprawę dowozu mięsa rumuń 
skiego, którym się wszyscy cieszyli. Teraz 
dopiero dowiadujemy się, że mięso rumuń 
skie przyjdzie, jak zbudują rzeźnie na gra- 
nicy. To samo będzie z argentyńskiem mię- 
sem. Od 10 łat bada się stosunki sanitarne 
w Argentynie. Komisya, wysłana przez gmi- 
nę Krakowa do zbadania mięsa argentyń: 
skiego w Tryeście, stwierdziła, że ono jest 
znakomite. Cóż kiedy rząd nakłada cło na 
kilogram mięsa argentyńskiego w wysokości 
30 kalerzy ! 

Tem mięsem argentyńskiem, jako. znake- 
mitem, żywi się c.k. marynarka austryacka, 
dia kraju zaś ma być ono szkodliwe| 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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Z NZOZ 
Dział inseratowy: 
Kraków, uł. Marka 21. (Tełef:Nr. 1354), 


` Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petltem) za pierwszy r&s 
20 halerzy, następnie po 10 hał. — Nadesłane, 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 401 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 kal. 
za każdy raz. — Załącznik! (prospekty i t. d): 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempł. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzemplL' 
dla miejscowych prenumeratorów. 


Rekłamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej — Redakcya rękopisów nie z 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


Agraryusze, którzy rządzą państwem, wy- 
tężą wszystkie siły, aby do dowozu mięsa 
argentyńskiego nie dopuścić. Mowea wątpi 
więc, czy mięso zagraniczne przyjdzie, wo- 
bec czego wzywa do kooperacyi, do urzą 
dzenia jatek i spółki spożywczej, której udział 
włainie się wpłaca. “ 

W dyskusyi radca Dąbrowski wystę- 
puje przeciw radcy Dębickiemu, jakoby nie 
można przeprowadzić tego. Mowca wskazuje, 
że obecnie spokojnie okradujemy, a gdy to 
nie pomoże, to połączymy się z ulicą. (Bra 
wa i oklaski). 

Prof. Bujwid również wzywa do ener 
gicznej walki. Jeżeli agraryusze zapowiadają 
obstrukcyę na wypadek dowozu mięsa, to 
i my musimy im przeciwstawić siłę. Musimy 
domagać się dowozu mięsa nie tylko z Ar- 
gentyny, ale z innych krajów zamorskich. 
Miasta są przeciążone podatkami i więcej 
robią dla państwa, niż rolnicy, którzy do- 
stają ciągle subwenceye, jak np. z powodu 
traktatu rumuńskiego, mimo, iż mięsa nie 
otrzymaliśmy! Mięso argentyńskie kosztowa 
łoby 1'20—1'40 za kg., od którego samego 
cła opłacanoby 30 halerzy! Mowca czyni za- 
rzut społeczeństwu galicyjskiemu, że nie w 
tej sprawie nie robi. Wiedeń, który walczy, 
mięso dostanie, a my, którzy śpimy, nic nie 
dostaniemy. Wzywa do popierania koopera- 
tyw. Wreszcie omawia mowca sprawę trans- 
portu mięsa koleją. 

Radca Wasung wskazuje, że jesteśmy za 
spokojni, za lojalni. Musimy energicznie wy- 
stąpić. Wyraz wystąpienia naszego musi mieć 
rewolucyjny charakter. Bydła jest za 
mało; nim hodowla bydła w kraju się roz: 
winie dzięki subwencyom rolniczym, to kon- 
sumenci z głodu umrą. Agraryusze krzyczą: 
już Stapiński napisał artykuł „Rolnicy broń- 
cie ię”, a myśmy jeszcze mięsa nie dostali. 
Mięso argentyńskie jest lepsze od naszego; 
kilogram tego mięsa w Krakowie będzie ko- 
sztował 1*24 K. Musimy się domagać, aby 
cło na mięso argentyńskie zniżono na 18 h 
od kilograma, jak dla mięsa rumuńskiego. 
W ten sposób żyć dalej nie możemy. Wzy- 
wa do gorętszego i bardziej rewolucyjnego 
traktowania tej sprawy. 

P. Tabaeczyński występuje energicznie 
przeciw Radzie miejskiej i prezydentowi Leo- 
wi, że nie nie robią w obronie konsumen- 
tów. (Demonstracyjne, niemilknące oklaski). 

P. Skąpski zapowiada, że przy następ- 
nych wyborach postarają się urzędnicy o 
energicznych posłów, którzy będą nasze żą: 
dania popierali. (Demonstracyjne i burzliwe 
oklaski). 

Prezydent Leo przytacza, że drożyznę 
mieszkań zwaicza... ankietą w sprawie prze- 
mysłu budowlanego. Drożyznę mieszkań tło- 
maczy małą wydatnością pracy robotnika 
budowlanego (?!), stając w obronie przedsię- 
biorców budowlanych i uniewinniając bie- 
dnych kamieniczników. 

Dr Danziger postawił wniosek, żądają- 
cy wysłania telegramu do prezydenta mini- 
strów w sprawie dowozu mięsa zaprani- 
cznego. 

P. Stączek występuje w obronie kamie- 


CRATAEGUS. 


Śmierć królewiaka. 
5) ="ra 
Wyjął z kieszeni zmiętoszony wycinek z ga- 
zety. Po raz szósty dnia tego przeczytał: 

„Młody człowiek, miłej powierzchowności, 
ruchliwy i wytrzymały, nie starszy nad lat 26, 
znajdzie natychmiast posadę sekretarza. pry- 
watnego. Dostateczne średnie kwalifikacye 
naukowe. Zgłosić się między 3—4 po połu- 
dniu. Karmelicka Nr. ..... Ru 

— Żeby to, żeby... — pomyślał. 

Począł krążyć naokół klombu na plantach, 
medytując, u kogo też to może być ta po- 
sada, jakie wynagrodzenie, ile godzin zaję 
cia... Zrobiło mu się błogo na samą myśl, 
że siedzi wręszcie przy biurku i załatwia 
ciekawą korespondencyę.. Ale. wnet. _pryała 
nadzieja: „Nie, to niemożliwe* — zadecy 
dował. — Czyżby wreszcie przestał go ścigać 
zły los? Nie, on nie otrzyma tej posady, a 
będzie. dalej, jak dotąd, „spacerować, sobie 
koło klombów na plantach"... A przecież 
gdyby ją dostał, mógłby przyjść wreszcie do 
siebie, podrenerować zdrowie wyniszczone 


długiem więzieniem, znowu się zabrać do ja- 
kichś studyów poważnych. Mógłby znowu 
dla ludu, dla narodu, dla ludzkości całej pra 
cować... A tak... 

Usłyszał dwukrotne słabsze uderzenie ze- 
garu miejskiego. Pozostawało zatem jeszcze 
pół godziny czasu. Siadł na ławkę i jeszcze 
raz począł porządkować legitymacye, refe 
rencye, polecenia... Otrząsnął kurz z ubrania, 
poprawił krawat, podczesał bujną czuprynę... 
Ruszył pod wskazanym adresem. 

„Nie będę się drożył — myślał po dre- 
dze — przyjmę wszelkie warunki. Później 
jakoś to będzie. Na razie — aby nie zde 
chnąć...* 

Odnalazł dom, wszedł po schodach na pier 
wsze piętro. Zadzwonił. Otworzyła mu drzwi 
uśmiechnięta, zalotna, młoda pokojówka. Uchy- 
liła kotary i wpuściła do saloniku. Siadł na 
kanapie i począł się wsłuchiwać w-szmer za 
ścianą 

— Pani zaraz nadejdzie — rzekła poko- 
jówka i wyszła. 

Siedział, czekając dość długo. Naraz obej. 
rzał się. Z drugich, bocznych drzwi, zasło 
niętych ciemne niebieską kotarą, wyszła mło- 
da, wysmnkła pani, secesyjnie uczesana. No- 


sek maleńki, usteczka a la Greuze... Ubrana 
była gustownie. Spojrzała na niego łagodnie, 
uśmiechnęła się i przysiadła do niego. 

— A więc to pan? Jakże się cieszę, że 
nie będę musiała czekać długo... Nawał pracy 
nagli... Czy wie pan, że nikt jeszcze nie był 
przed panem ? 

— Jest mi to niewymownie przyjemnie ! 

— Doprawdy? Czy jest pan tak dawno 
bez pracy? Mój Boże, jak ta młodzież dziś 
się musi marnować... Tacy młodzi nieraz, tacy 
przystojni... Czy pan tutejszy ? 

— Tak jakby... ale nie zupełnie. Z za War- 
szawy. 

— Czy być może? Ja tak kocham War- 
szawę. Byłam raz w niej z mężem przez ty- 
dzień. Ale odkąd mąż umarł... — tu wyjęła 
batystową chusteczkę i poczęła wycierać pra 


wie suche oczy — odtąd muszę siedzieć w 
tym-przeklętym Krakowie. 
— Niech pani nie płacze — rzekł Bolek 


jakoś dziwnie zmieszany — nie mc gę patrzeć 
na niczyje łzy. Warszawa... tak, piękne mia- 
sto, pełne życia, bujności, ale i tam nie wszy- 
scy szczęśliwi. 

— Pan tam nie może powrócić? Pan może 
polityczny ? Bojowiec ? 
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niezników, zwalając winę drożyzny na ro- 
botników budowlanych (!). 

P. Derechowski zapowiada akcyę za- 
łożemia jatek przez kolejarzy. 

Tow. Tadeusz Bobrowski występuje 
przeciw półśrodkom w sprawie drożyzny. — 
Omawia akcyę Towarzystwa lokatorów. Wy- 
stępuje przeciw temu, że robotnicy budo- 
wlani są przyczyną drożyzny. Jedną z przy- 
czyn drożyzny mieszkań są ciągłe zmiany 
właścicieli kamienie. (Potakiwania). Zapytuje, 
czy mieszkania i w starych kamienicach, wy- 
budowanych przed 20 laty, dzięki drogiemu 
robotnikowi, są drogie? Wskazuje na speku- 
lacyę placami, czemu np. w Prusiech zapo- 
biega podatek od' wzrostu wartości. Dalej po: 
lityka komunikacyjna (tramwajowa) powinna 
wpłynąć 'na usunięcie drożyzny mieszkań. 
Zgromadzenie to zapoczątkuje zapewne akcyę, 
za którą pójdzie ulica i to nie ulica biała, 
ale czerwona. P. Leo dał poznać, że niech 
go tylko konsumenci poprą, to opuści ka- 
mieniczników i rzeźników. (Demonstracyjne, 
burzliwe oklaski). Robotnik najlepszy zostaje 
z Galicyi wygoniony za to, że należy do or- 
ganizacyi, za to, że działa. Werkfiihrerami 
są Niemcy, Czesi, którzy prześladują robo- 
tników. Należałoby urządzić wspólną akcyę 
urzędników i robotników. (Oklaski). 

P. Wiesenberg domaga się rządowych 
mieszkań dla kolejarzy. i 


Poseł Zieleniewski wskazał na uprzy- 
wiłejowane stanowisko agraryuszów, którzy 
otrzymują olbrzymie subwencye z pieniędzy 
podatkowych. Dość przytoczyć, że dwa gali- 
cyjskie towarzystwa rolnicze, mające zaledwie 
5000 członków, dostają 750.000 K subwen- 
eyj. Wobec takich subwencyj powinni się 
agraryusze zgodzić na import mięsa zagrani- 
cznego. Dziwnem jest, że ludowcy, zastępu 
jący chłopów, którzy nie są hodowcami by- 
dła, są przeciwni importowi mięsa. Mowca 
oświadcza się za otwarciem granie nie na 
mięso, ale wogóle na żywe bydło: 

Następnie radca Dą bro wski odczytał re- 
zolucye tej treści: 

Ogólny wiec urzędników, profesorów i nau- 
czycieli w Krakowie uchwala: 

A) Celem złagodzenia drożyzny mieszkań : 

1. Odnieść się do Izby handlowej w Kra- 
kowie, aby ta przez odpowiednie czynniki 
ułatwiła fabrykantom materyałów budowla- 
nych w innych krajach koronnych monarchii, 
jak np. na Śląsku i Morawach, import tychże 
materyałów do Krakowa i w ten sposób roz- 
szerzyła rynek zbytu tychże materyałów w 
Krakowie. 

2. Odnieść się do zarządu gminy Krakowa 
o zbudowanie własnych cegielń, jako regula- 
tora cen cegły i o sprzedaż cegły stowarzy- 
szeniom, obliczonym nie na spekułacyę, po- 
dobnie jak to gmina od kilku lat praktykuje 
ze sprzedażą węgla miejskiego. 

3. Odnieść się do władz: centralnych kra- 
jowych, zarządu gminy i większych instytu- 
cyj finansowych w Krakowie, by te budowały 
na swój rachunek domy dla swego personalu 
i wydzierżawiały je za czynszem umiarkowa- 
nym według systemu praktykowanego w Niem- 
czech, a po części jaż w Budapeszcie. 

4. Odnieść się do rządu, aby celem pomie- 


I 


— Tak. Nie mogę... 

— Ach, mój Boże! Pan bojowiec... Czy” 
być może? Tyle o bojowcach czytałam... 
Niechże się napatrzę na pana. Jakże się cie- 


szę... Walczą jak lwy... Co za dzielność, co 
za odwaga! Bojowiec... Już samo to słowo 
pachnie szałem i krwią... 

— A przedewszystkiem stryczkiem... — do- 
rzucił cichutko Bolek, którego rozśmieszyło” 
błaznowanie sfiksowanej młodej wdówki. 

— Ee.. fe... Cóż znowu! Jak widzę, pan“ 
zgryźliwy satyryk! Panie, bo się nie zako- 
cham w panu! A ja tak kocham bojowców... 
Kochani ludzie... 

— Daruje pani — rzekł Bołek chłodno — 
ale chciałbym już wiedzieć coś o anonsowa- 
nem zajęciu. 

Mioda pani obrzuciła ga surowem spojrze- 
niem i rzekła: 

— Jaki pan niecierpliwy... Jest pan bojo- 
wiec, a nie umie panować nad sobą... Bierz 
pan wzór z Japończyków! Najcierpliwszy na- 
ród na świecie. Mamy czas jeszcze, by po- 
mówić o tak prozaicznych rzeczach, jak za- 
jęcie sekretarza prywatnego. Ja myślałam, 
że pam domyślniejszy... 

(Dokończenie nastąpi). 
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szczenia swych urzędów, jakoteż wszelkich 
instytucyj rządowych, budował własne domy, 
a nie wynajmował ich od właścicieli prywa: 
tnych i nie zmniejszał w ten sposób, jak do 
tąd, podaży mieszkań w Krakowie. 

B) Celem złagodzenia drożyzny mięsa : 

1. Odnieść się do rządu z prośbą o wyje- 
dnanie 50°/ zniżki taryfy kolejowej dla im 
portu mięsa do Krakowa, analogicznie do te- 
go, jak to rząd uczynił dla miast Wiednia i 
Pragi. 

2. Skłonić zarząd gminy i odnieść się do 
posłów miasta Krakowa, aby wspólnemi siła 
mi nakłonić rząd do zezwolenia na import 
mięsa zamorskiego, nieograniczony co do ilo- 
ści i czasu, oraz zniesienia cła na mięso. 

3. Analogicznie do zniżki frachtu kolejo 
wego uprosić zarząd gminy, aby ten uwolnił 
odbiorców mięsa importowego na czas dro- 
żyzny od opłat akcyzowych. 

4, Odnieść się do postów miasta Krakowa 
i zarządu gminy o wyjednanie w zarządzie 
kolejowym odpowiedniego kredytu na urzą 
dzenie wozów z odpowiednią wentylacyą dla 
transportu mięsa zamorskiego. 

Jednogłośnem uchwaleniem powyższych re- 
zolucyj zakończył się wiec o godz. 12 w nocy. 


Gzerwona fala. 


Zwycięstwo wyborcze niemieckiej so- 
cyałnej demokracyi. 

Przy odbytym w poniedziałek 26 b. m. 
wyborze ścisłym posła do parlamentu nie- 
mieckiego z Frankfurtu nad Odrą wybrany 
został socyalny demokrata tow. Emil Faber, 
szewc, na którego padło 15.797 głosów. 
Kontrkandydat, narodowy liberał dr Winter, 
radca archiwalny, upadł, otrzymawszy 15.625 
głosów. W pierwszem głosowaniu 15 b. m. 
otzymał socyałista 14.318, narodowy liberał 
7745, a konserwatysta 6589; do wyboru ści- 
słego narodowi liberali i konserwatyśsi po- 
łączyli się przeciw socyalistom, jak widać — 
bez skutku. 

Mandat ten był już w r. 1903 w rękach 
gocyalistów, ale parlament wybór tow. dra 
Brauna zapomocą niecnych kruczków unie 
ważnił, poczem zwyciężył kandydat naro- 
dowo-liberałay. Teraz socyaliści napowrót od- 
bili ten okręg. 

Obecnie w parlamencie niemieckim jest 52 
posłów socyalno demokratycznych, gdyż od 
wyborów ogólnych w r. 1907 socyalna 
demokracya w Niemczech zdobyła 
9 mandatów w wyborach uzupełniają- 
cych. 


Agitator na katedrze. 


a Na katedrach uniwersytetu krakowskie- 
go zasiadali stale i zasiadają wybitni po- 
litycy z obozu konserwatywnego; ale, żeby 
katedrę powierzono zwykłemu agitatorowi 
w celu prowadzenia przez niego codzien- 
nej walki agitacyjnej, żeby stwarzano spe- 
cyalnie taką katedrę, aby sprowadzić na 
nią takiego agitatora z Poznania, tego je- 
szcze w Krakowie nie było. Wyprzedził 
nas pod tym względem Lwów ze swoimi 
wszechpolskimi profesorami, organizatora- 
mi walk z ruskimi akademikami. Ten wła- 
śnie system agitacyi reprezentuje Świeżo 
mianowany profesor ks. Zimmermann. Już 
w pierwszym artykule zaraz zaznaczyllśmy, 
iż katedra ta nie będzie niczem innem, jak o- 
gniskiem agitacyi antysocyalistycznej. Obe- 
cnie po zasiągnięciu bliższych informacyj 
w Poznaniu, przypuszczenie nasze nietyl- 
ko się sprawdza, lecz znacznie musi być 
rozszerzonem. 

Ksiądz Zimmermann znany jest prócz 
swoich odpustowych broszurek ze zwykłej 
brutalnej agitacyi, wrodzonej klerykałom 
i z prowadzenia agitacyjnego pisma klery- 
kalnego „Ruch chrześcijańsko-społeczny*. 
Jako zażarty agitator klerykalny, nieprze- 
bierający w środkach, zaczerpniętych ze 
średniowiecza, okazał się ks. Zimmermann 
w kampanii, jaką stoczył w sprawie „Czy- 
telni kobiet* w Poznaniu. Ks. Zimmer- 
mann urządził wtedy formalną nagonkę 
inkwizycyjną w prasie poznańskiej i wśród 
swych zwolenniczek klerykalnych przeciw 
tow. Jadwidze Gulińskiej, dentystce, 
która była członkiem „Czytelni kobiet*, 
izyskała sobie zupełne uznanie za swą 
pracę. 

Ks. Zimmermann zmobilizował całą ar- 
mię klerykalną i skierował ją przeciw tow. 
Gulińskiej z okrzykiem: Socyalistek nie 
należy ścierpieć w tem stowarzyszeniu! 
Ks. Zimmermann żądał wykluczenia jej ze 
stowarzyszenia za to jedynie, że była so- 
cyalistką. Według inkwizycyjnego sposobu 


myślenia ks. Zimmermanna, socyalistki na- 
leży tak traktować, jak wyklętyeh w 
średniowieczu. 

Niecna ta napaść klerykalna na ogólnie 
szanowaną tow. Gulińską wywołała nawet 
wśród sfer katolickich, ale porzucających 
metody inkwizycyjne, ogromne oburzenie. 
Itaki inkwizytor ma być profesorem 
uniwersytetu ? 

Jako agitator znanym jest ks. Zimmer- 
mann, jako redaktor agitacyjnego pisemka 
klerykalnego „Ruch chrześcijańsko-społe- 
czny*, które nie ma nic wspólnego nawet 
z nauką klerykalną, której organem jest 
„Przegląd powszechny*. 

Wobec tego, że ks. Zimmermann w Po- 
znaniu odgrywał rolę zwykłego agitatora 
klerykalnego, będzie on również w Kra- 
kowie działał jedynie jako agita- 
tor chrześcijańsko-społecznego 
stronnictwa. 

Umyślnie dla agitacyi klery- 
kalno-robotniczej sprowadzono ks. 
Zimmermanna do Krakowa, gdyż tutejsza 
organizacya chrześcijańsko-społeczna nie 
rozporządza żadną lepszą siłą agitacyjną, 
ani publicystyczną. 

Katedra ma być tylko płaszczykiem dla 
ks. Zimmermanna; zapomocą jej wzmocni 
on wpływy kleru na uniwersytecie, gdzie 
rozwinie działalność antysocyalistyczną. 
Właściwym jednak celem ks. Zimmer- 
manna jest agitacya klerykalna wśród ro- 
botników. Doszło więc za „liberalnego* 
ministra oświaty hr. Stiirgkha do tego, że 
z pieniędzy podatkowych utrzy- 
muje się agitatora dla chrześci- 
jańsko-społecznegostronnictwa. 
Hojnie szafuje Austrya pienią- 
dzmi na klerykalizm! 


Przegląd polityczny. 


Uruchomienie sejmu czesklego. „Narodni 
Listy* donoszą, że obecnie odbywają się 
wstępne konferencye wybranych przez 
młodoczeski klub sejmowy i przez czeski 
klub agrarny Kkomisyj dla ostatecznego 
ustalenia stanowiska wobec kwestyj, które 
mają być przedmiotom obrad sejmu cze- 
skiego. Konferencye te będą kontynuowa- 
ne. W piątek 30 b. m. przed posiedzeniem 
sejmu odbędzie się wspólne posiedzenie 
przedstawicieli czeskich klubów sejmo- 
wych, na którem ustalone będą szczegóły 
wspólnego postępowania w sejmie — a 
przedtem wspomniane wyżej komisye zło- 
żą sprawozdanie o swoich pracach. 


Awiatyka i jej ofiary. 
Śmierć Chaveza. 


Domodossola. Chavez zmarł wczoraj po 
południu. 

Brat Chaveza przybył wczoraj w połu- 
dnie z Paryża. Powitanie obu braci było 
wzruszające. Niedługo potem rozpoczęła się 
u Chaveza agonia. Silny organizm walczył 
ze śmiercią. Kilkakrotnie myślano, że Cha- 
vez już umarł, jednakże odzyskiwał on 
przytomność i powtarzał: 

— Nie umarłem jeszcze. 

Lekarze zastosowali wdechanie tlenu, sku- 
tkiem czego chory się uspokoił. Nie trwało 
to jednak długo: oddech Chaveza stał się 
krótkim i wystąpiło rzężenie, które sta- 
wało się coraz powolniejszem. Śmierć na- 
stąpiła o godzinie wpół do 3 po południu 
skutkiem paraliżu serca. 

Chavez leży zwrócony ku Alpom; prawa 
ręka spoczywa na sercu. 

Medyolan. Na wiadomość o śmierci Cha- 
veza wzloty wczoraj przerwano. 

Medyolian. Żałoba z powodu zgonu Cha- 
veza jest ogólną Pogrzeb urządza komi- 
tet organizujący wzlot simploński 

Już wczoraj rano lekarze oświadczyli, że 
stan Chavsza jest beznadziejny. Chory spę- 
dził noc bezsennie, majacząc. Wczoraj przy- 
był brat Chaveza z Paryża, którego chory 
jeszcze poznał. Chavez zmarł o godzinie 
wpół do 3 po południu. 

Prócz złamania nóg, doznał on wstrzą- 
śnienia mózgu i wewnętrznych obrażeń. 

Zwłoki będą przewiezione do Paryża. 

Na znak żałoby przerwano wczoraj wzloty 
i chorągwie zniżono do połowy masztów. 

Domodossola. Pogrzeb Chaveza odbędzie 
się we czwartek kosztem gminy. Zwłoki 
przewiezione zostaną do Paryża. Ciągle 
nadchodzą wieńce i datki na pomnik, oraz 
inne objawy współczucia. Nagroda prze- 
znaczona dla Chaveza w kwocie 5v.000 
franków została oddaną jego bratu. 


Wyścigi aeroplanem. 

Triar. Podezas wczorajszego lotu Trier- 
Metz pilot Jeanin wzleciał w Trier o go- 
dzinie 3'50 po południu, w Metzu zaś do- 
strzeżono go o godz. 5'45. Leciał on na 
wysokości 500 m. i wylądował pomyślnie 
o godz. 6'8. Publiczność przerwała kordon 
policyi i |zgotowała pilotowi owacyę. — 
W aeroplanie znajdował się także rumuń- 
ski ofieer jako pasażer. 

Awiator Theler, który również przedsię- 
wziął wzlot, wylądował około godz. 5 w 
Grevenmacher, poczem wzniósł się pono- 
wnie i powrócił na plac wzlotów w Trier. 

Rosya buduje aereplany. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Komitet budo- 
wy floty wojskowej napowietrznej posta- 
nowił zamówić niezwłocznie 20 aeropla- 
nów i przygotować do lata 1911 r. nowych 
30 awiatorów wojskowych. Komitet ma 
nadto poczynić dalsze zamówienia aeropla- 
nów we Francyi. 

Lot przez Dunaj. 

Bukareszt. Ks. Jerzy Bibescu przeleciał 
na aeroplanie Bleriota nad Dunajem, uno- 
sząc się przez 5 minut na wysokości 300 
metrów. Tłum urządził pilotowi owacyę. 


Cholera. 


Na Węgrzech. 

Budapeszt. Komunikat ministerstwa spraw 
wewnętrznych donosi, że z 11 podejrzanych 
wypadków, badanych bakteryologicznie, w 
ośmiu stwierdzono cholerę. 

W szpitalu Gebharda zmarli wczoraj na 
cholerę Józef Gulyas i Józef Nowot, którzy 
przywlekli ją z prowineyi. 

W wagonie tramwajowym wystąpiły wczo- 
raj u 7-letniej dziewczynki podejrzane obja- 
wy. Jadący w panicznym strachu opuścili 
wóz. Wagon dezynfekowano. Omdiałą 
dziewczynkę przewieziono do szpitala. 

Wczoraj przywieziono do szpitala 9 osób, 
zasłabłych wśród podejrzanych objawów, 
jednakże u żadnej z nich nie rozpoznane 
cholery. 

Paks. Córka zmarłej w sobotę na cholerę 
Taligowęj, Richterowa, zachorowała wśród 
symptomów cholery i walczy ze śmiercią. 
Wydano zarządzenia profilaktyczne. 

W Austryi. 

Wiedeń. Obdukcya zwłok zmarłego wię 
źnia wykazała, że przyczyną Śmierci nie była 
cholera. 

Berno morawskie. Departament sanitarny 
morawskiego namiestnietwa wydał wczoraj 
komnnikat, zaznaczający, że ani w Juliano- 
wie, ani w powiesie oprócz stwierdzonego 
bakteryolegicznie wypadku u Jana Jelinka 
nie zaszło żadne zasłabnięcie na cholerę. 
Robotnica Marya Neugebauer, którą w po- 
niedziałek po południu jako podejrzanie 
chorą odwieziono do szpitala bearneńskiego, 
wieczorem już zupełnie wyzdrowiała. Badania 
bakteryclogicznego nie można było jeszcze 
dokonać. 


W Danii. T aaa 

Kopenhaga. U marynarza, który przybył na 
holenderskim paroweu z Petersburga, a któ: 
rego onegdaj przewieziono do szpitala, stwier- 
dzono cholerę. 

We Włoszech. 

Rzym. W ciągu ubiegłej doby zaszło w 
Neapolu 5 zasłabnięć na cholerę i trzy 
wypadki śmierci, w prowincyi neapolitańskiej 
trzy zasłabnięsia i jeden wypadek śmierci. 

W Bari zaszedł jeden wypadek śmier. 
telny. 

W Turcyi. 

Konstantynopol. Wczoraj skonstatowano tu 
dwa zasłabnięcia na cholerę i jeden wypa- 
dek Śmierci; w Erzerum 24 wypadków i 
tyleż wypadków śmierci; w Trapezuncie 
25 wypadków i 16 wypadków śmierci. 

Zarządzenia we Francyi. 

Paryż. Z powodu niepokojących pogłosek 
o cholerze w Neapolu, prezydent ministrów 
Briand wydał okólnik do prefektów o ścisła 
przestrzeganie wszystkich sanitarnych zarzą 
dzeń. 


Czas odnowić prenumeratę! 
miesięcznie 


2 z przesyłką. 


„Naprzód“ 
kosztuje 


Od Administracyı. 


Prosimy o odnowienie prenumeraty „Na- 
przodu* załączonymi czekami za paździer- 
nik i za IV kwartał najpóźniej do 8 pa- 
ździernika. 

Zalegającym z prenumeratą wstrzymamy 
wysyłkę bezdalszego zawiadomie- 
nia, wysyłanie bowiem osobnych upo- 
mnień jest niemożliwe z powodu trudności 
technicznych. 


Administracya „Naprzodu“ 


KRONIKA. 


Kraków, 28 września. 


Szkoła ludowa a stosunki narodowościowe 
w Gallcyl. Komisya statystyczna zarządu głó- 
wnego Towarzystwa Szkoły ludowej podjęła 
zadanie szczegółowego zbadania stosunków 
w poszczególnych powiatach Galicyi pod: 
względem kulturalnym, oświatowym, narodo- 
wościowym, wyznaniowym, ekonomicznym i 
t. d., celem zebrania materyału, opartego na 
istotnym stanie rzeczy. Materyał statystyczny 
tą drogą zgromadzony ma dać podstawę To- 
warzystwu do rozwinięcia planowej akeyi w 
kierunku zakładania różnych instytucyj oświa- 
towych i kulturalnych. Jako pierwszy owoc 
tych zabiegów pojawiła się niedawne w „Prze- 
wodniku oświatowym* obszerna praca prof. 
Kazimierza Piątkowskiego z Mielca. Praca ta 
jest odzwierciedleniem stosunków w zakresie 
szkolnictwa ludowego. Ponieważ Towarzy- 
stwu Szkoły ludowej idzie w pierwszym rzę- 
dzie o wdrożenie planowej akcyi w kierunku 
zakładania szkół ludowych w takich miejsco- 
wościach, gdzie szkół polskich dotąd niema, 
a gdzie istnieje potrzeba założenia szkoły ze 
względu na największe niebezpieczeństwo na- 
rodowe, przeto autor zwrócił sweje badanie 
w kierunku wyliczenia, ile dzieci w wieku 
szkolnym jest w tych gminach i jak się roz- 
dzielsją według wyznania i narodowośc:, jaki 
język wykładowy jest w szkołach, do których 
uczęszczają dzieci polskie, w których gminach 
gą szkoły, a które należą tylko do zakresu 
szkolnego gmin sąsiednich. Autor zastanawia 
się w dalszym ciągu nad kwestyą języka wy- 
kładowego w tych gminach, które szkoły da- 
tąd nie mają, a ze względu na liczbę dzieci 
w wieku szkolnym będących, szkołę miećby 
powinny. Według badań autora, na 268 gmin 
bez szkoły w Galicyi zachodniej w 248 gmi- 
nach mieszkają prawie sami Polacy, a tem 
samen i język wysładowy w tych gminach 
powinienby być polski. W Galicyi wschodniej 
powinno być kreowanych szkół 43 z języ- 
kiem polskim wykładowym. 3 

Bardzo ważne daty podaje autor odnośnie 
do iłości tych gmin, w których są szkoły i 
tych gmin, które należą do zakresu gmin są- 
siednich. Okazuje się, że w Galicyi zacho- 
dniej zaledwie 12 powiatów jest względnie 
dobrze zaopatrzonych w szkoły, podczas giły 
Galicya wschodnia ma w 40 powiatach sto- 
sunki lepsze aniżeli zachodnia i już niemal 
1/3 powiatów zbliża się tam do ideału, by 
w każdej gminie była szkoła na miejscu. 

Co do szkół czynnych i nieczynnych, to 
autor podaje ich liczbę według powiatów; 
okazuje się, że najwięcej szkół nieczynnych 
jest w powiecie niskim, turczańskim i staro. 
samborskim. Polskich szkół nieczyanych było 
o 4,20/, więcej, aniżeli nieczynnych szkół ru- 
skich. W Galicyi zachodniej jest załedwie 5 
powiatów wolnych od plagi szkół nieczyn- 
nych, a więc 16,60/, ogólnej liczby powiatów. 
W Galicyi gechodutej jest takich powiatów 
23, czyli 45,19/9. Na ogół biorąc jest Galicya 
wschodnia 3 razy lepiej zaopatrzona w szkoły 
aniżeli Galicya zachodnia. Na jednę szkołę 
polską przypada 1499 Polaków, a na jednę 
szkołę ruską 1318 Rusinów. 

Bardzo ciekawą a mozolną pracę swoją 
uzupełnił autor całym szeregiem map grafi- 
cznych, objaśniających stosunki szkolne i na- 
rodowościowe w Galicyi. 


Nowiny krakowskie. 


Ks. Szponder przed sądem. W piątek 30 
września odbędzie się rozprawa prasowa 
przed sądem przysięgłych przeciwko p. Józe. 
fowi Okołowiezowi, redaktorowi „Pol- 
skiego Przeglądu Emigracyjnego*, oskarżone- 
mu przez posła ke. Szpondra o obrazę 
czci. Okołowicz zarzucił ks. Szpondrowi ró- 
żne czyny niegodne z zakresu praktyk emi- 
gracyjnych i prowadzić będzie dowód prawdy. 

Obronę oskarżonego objął adwokat dr Zy- 
gmunt Marek, oskarżyciela zastąpi adwo- 
kat dr Michał Danielak. Przewodniczyć 


istniejący od 40 lat pray 
ulicy Grodzkiej L. 


Ema GOLDWASSERA 


prze niesiony 


ajtańszy skład zegarów Í wyrobów jubilerskich 


ul. Grodzka 25 « 


ZA DARMO 


i opłacony wysyła bo- 
gato Ilustrowany cen- 
nik na zegarki, zegary, 
łańcuszki, pierścionki 
I wszelkie wyroby ju- 
hilerskie. 
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będzie rozprawie wiceprezydent sądu wyż- 
szego p. Stebelski. 

Porządek dzianny czwartkowego posiedze- 
nia Rady miasta obejmuje: 1) petycya do 
rządu © dowóz mięsa argentyńskiego do kraju, 
2) zaciągnięcie pożyczki 41/2 miliona na wy- 
kupno akcyj tramwaju i rozszerzenie elektro- 
wni, 3) zaciągnięcie pożyczki 300.000 K na 
założenie kabli elektrycznych w przyłączo- 
nych gminach, 4) zaciągnięcie pożyczki 
200.000 K na budowę domów dla personalu 
elektrowni, 5) sprawy wodociągowe, 6) re- 
gulacya etatu miejskiego urzędu budowni 
ctwa. 

Ze sportu. Niedziela najbliższa da pubii- 
ezności krakowskiej sposobność do poznania 
jeszcze jednej pierwszorzędnej drużyny foot 
ballowej obcej w szeregu cyklu, który zor 
ganizowała „Cracovia“ dla zapoznania z naj- 
wybitniejszymi reprezentantami tego sportu. 
Tym razem odwiedzi Kraków drużyna wę- 
gierska „Magyar Atleticai Club“, walcząca od 
kilku lat o pierwszeństwo ze znanym już w 
Krakowie klabem „Tórekves* i sławnym „Fe 
rencz Varoszi Thorna Club“. W roku bieżą 
cym „MAC“ jest znacznie lepszym od „Töre 
kves*. 

Porządki szpitalne. W szpitalu św. Łazarza 
zmarł kolejarz W. ze Szczakowy, którego po 
chowano 8 b. m., nie zawiadomiwszy zupeł 
nie żony o Śmierci męża. Żona przybyła do 
szpitala 15 b. m. i wtedy dopiero dowiedziała 
się o Śmierci i pochowaniu męża. Wytknąć 
musimy postępowanie zarządu szpitała, który 
stela w ten sposób postępuje, lubo w tym 
wypadku nawet zupełnie bezpłatnie (telefo- 
nieznie) mógł zawiadomić żonę. 

Raniony własną szablą. Na przechodzącego 
dzisiejszej nocy ul. Kolejową obok strażnicy 
pożarnej plutonowego ułanów Włodzimierza 
H. napadło kilku awanturników, odebrali mu 
szablę i zadali mu nią 3 poważne rany w 

łowę. 

Z sali sądowej. Przed trybunałem przysię. 
głych pod przewodnictwem radcy Obtułowi- 
cza zaczęła się dziś rozprawa przeciw szajce, 
która specyalnie jeździła po jarmarkach i o- 
kradała włościan, nieraz na grube sumy. — 
Urządzali oni się zwykle tak, że udawali 
bójkę, a w powstałem zamieszaniu i ścisku 
kradli. Ostatecznie przyłapano ich na jarmar 
ku w Zakliczynie. — Oskarżeni są: 1) 17 
letni Jan Grzybowski, 2) 21-letni Jan Janik, 
3) 25 letni Mabsymilian Durak, 4) 28 letnia 
Marya Czeluśniak, 5) 49 letnia Aniela Pobie- 
głowa i 6) 54 letai Józef Pobiegło. 

Wszyscy wypierzją się winy, twierdząc, 
że jeździli po jarmarkach w interesach han 
dlowych. 

Rozprawa rozpisaną jest na 2 dni. 

Włamania. Do mieszkania mejora artyleryi 
Zellicha przy ul. Łobzowskiej 1. 15, który już 
od kilku tygodni bawi poza Krakowem, wła- 
mali się mieznani sprawcy i wyrządzili wiel- 
kie spustoszenie. Kiedy i eo ukradziono nie 
można stwierdzić wobec tego, że mieszkanie 
było zamknięte i niewiadomo, co w niem 
przechowywano. 

Ogrodnik Józef Brylzki w Prokocimia przy. 
jął przed kilku dniami do służby człowieka, 
Etóry podał, że nazywa się Józef Buczek i 
pochodzi z Mielca. Wczoraj, korzystając z nie- 
obecności domowników, rzekomy Buczek roz- 
bił grafę i zabrał 180 K. 


— Zgromadzenie producentów owo- 
ców. W celu najodpowiedniejszego zbytu owo- 
ców i ułożenia odpowiednich cen, zaprasza kraj. 
instruktor ogrodnictwa dr St. Goliński strony inte- 
resowane, t. j. właścicieli sadów, kierowników 
instytucyj, zajmujących się sprzedażą owoców, ogro- 
dników, owocarzy i t. p. na zgromadzenie, które 
się odbędzie dnia 30 września (w piątek) o go 
dzinie 3 po południu w lokalu c. k. Towa- 
rzystwa rolniczego w Krakowie, plac Szczepański. 
Na porządku dziennym: 1. Przedstawi enie konjun- 
ktur handlowych. 2. Unormowanie cen na owoce. 
3. Wskazówki co do opakowania przesyłki i t. p. 
4. Wnioski obradujących. 


Repertuar teatru miejskiegu. 

Środa: „Złoty wiek rycerstwa*. 

Czwartek: „Smierć Iwana Groźnego”. 

Piątek: „Złote runo* (ceny zniżone). 

- Repertuar tesiru ludaweggą. 

Środa: „Wróg ludu*. 

Czwartek: „Cheę sobie pchulać*. 

Piątek: „Wróg ludu* (popularne). 

Sobota: „To szczyt wszystkiego“. 

Niedziela po południu: „Chcę sobie pohulać*. 

Niedziela wieczór: „To szczyt wszystkiego*. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biuro otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C 7y- 
teilna pism od godz. 11—1 i od 4—9, Biblio- 
teka od godz. 12—1 i od 5—9. 


Nowiny iwowskie. 


Echo strejku tramwajowców. Z powodu po. 
parcia Btrejku tramwajowców przez równo- 
czesny strejk robotników gazowni miejskiej, 
zamieszcza organ magistracki „Dziennik pol: 
ski“ następujące oświadczenie przeciw Horo- 


Krakow, czwartek 


NAP - 


wiczowi, który z ramienia „organizacyi chrze 
ścijańsko socyalnej* strejk ten prowadził: 

„Ks. prałat dr Lenkiewicz oświadczył nam, 
że w sprawie tej mówił z ks. arcybiskupem 
(Bilezewskim) i w jego imieniu może katego- 
rycznie eświadczyć: 

1. Ks. arcybiskupa nie łączą żadne sto- 
sunki z p. Horowiczem, który od dawna ma 
wzbroniony wstęp do pałacu arcybiskupiego. 

2. Horowicza przysłał do Lwowa centralny 
zarząd Związku chrześcijańsko - społecznego 
w Krakowie, który ma i tutaj filię. 

3. We Lwowie jest komitet, ustanowiony 
przez zarząd eentralny; w skład jego wcho- 
dzą między innymi prof. dr Thulis, radny 
miejski Soupper i inni. 

4. Komitet nietylko nie upoważnił Horo- 
wicza do organizowania strejku, lecz przeci. 
wnie, starał sig strejkowi zapobiedz. Horo- 
wiez więc działał wbrew woli komitetu lwow- 
skiego. 

5. Za niekarność, okazaną przez samo 
wolną organizacyę strejku, Horowicz prze- 
staje być od października funkcyonaryuszem 
Związku”. 

Założenie banku handlowego. Przy licznym 
udziałe publiczności z wszystkich sfer od- 
była się wczoraj w sali ratuszowej ankieta 
w sprawie założenia galicyjskiego banku han- 
dlowego. Zagaił obrady p. Bolesław Lewicki, 
kierownik filii krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnego kredytu, poczem przewodniczą- 
eym wybrano dr Głąbińskiego, który udzie 
lił głosu Ferdynandowi Schmatzerowi, kapi- 
taliście z Paryża, który w dłuższym wywo- 
dzie podał podstawy, na jakich galicyjski 
bank handlowy mógłby prosperować, będąc 
w stosunkach z bankami francuskimi i stam- 
tąd wyłącznie czerpiąc kapitały. 

Nad referatem rozwinęła się dyskusya, w 
której wszyscy wyrazili radość z powodu za 
łożenia takiego banku w Galicyi, który po- 
mógłby do wyzwolenia Galicyi z pod supre- 
macyi kapitału niemieckiego. 

Bank ma powstać 1 listopada, zaś z po- 
czątkiem stycznia powstaje filia w Kra- 
kowie. 

Teatr lwowski w Paryżu? Z Paryża otrzy- 
muje „N. fr. Pressa“ informacyę, iż dyrektor 
Heller, zachęcony występami swymi w Wie- 
dniu, zjechać ma ma kwiecień do Paryża, 
gdzie trupa lwowska występować będzie w 
teatrze „Gymnase“. 

Pożar wagonu ropy. Dziś w nocy na torze 
kołejowym ma Zalesieniu pod Lwowem za- 
palił się wagon z ropą, który zgorzał do 
szczętu. Ogień wzniecili prawdopodobnie ro- 
botnicy, którzy przelewając ropę z cysterny 
do wsgonu, ogrzali rurę. Nastąpiła eksplozya. 
Z ludzi nikt szwanku nie poniósł. Szkoda 
wynosi kilka tysięcy koron. 


Z kirain. 


Ofiary pracy. W ubiegłym tygodniu w tar- 
taku dra Linartza w Rytrze əbok Starego 
Sącza został zabity przy pracy przez kloce 
drzewa robotnik Kulig. Drugi zaś robotnik 
Michał Skoczeń doznał połamania nóg. Tego 
ostatniego odstawiono do szpitala w Nowym 
Sączu. 

Pożar. Z Gorlic piszą nam: Dnia 25 b. m. 
o godz. 12 w nocy powstał z niewiadomej 
przyczyny p%żar w domu Pecha na Małym 
Rynku, gdzie na niedotkniętem jeszcze poża- 
rem miejscu znajduje się cały kompleks sta- 
rych, drewnianych, ze sobą złączonych do- 
mów, zamieszkałych przez ubogą ludność na- 
szego miasta. Otóż zanim się kto przebudził 
i pomyślał o obronie swojego nienia albo 
sąsiadów, ogień w jednej chwili ogarnął trzy 
demy i począł zagrażać reszcie domów. Wcze 
śnie przybyła straż ogniowa pod Kierowni. 
ctwem naczelnika p. Mikluszewskiego i za. 
brawszy się energicznie do akcyi ratunkowej, 
mimo nadzwyczaj trudnych warunków zdo- 
łaia pożar po 4 godzinnych wysiłkach zloka- 
lizować. 

Podnieść musimy, że w czasie pożaru da. 
wał się odezuwać brak wody z powodu braku 
koni do beczkowozów, o które magistrat po- 
winiea się był postarać. 

Za wszystkich, nawet w gminie, muszą my- 
śleć socyaliści. Przy obradach budżetowych 
na rok 1910 tow. Tokarski przeforsował w 
Radzie miejskiej wniosek, aby na mający się 
budować wodociąg Rada gminna co roku 
przy budżecie odzładała kwotę 2000 koron, 
który to wniosek Rada uchwaliła. Jest to po 
czątek do zaradzenia brakowi wody nawet 
i przy pożarach. 


za ńwinta. 


Zgromadzenie rekrutów w Wiedniu. W nie 
dzielę miało się odbyć w Wiedniu soeyali. 
styczne zgromadzenie poborowej młodzieży 
robotniczej, mającej z początkiem paździer 


ie 


nika wstąpić do wojska, w sprawie znacze- 
nia militaryzmu. Policya zakazała odbycia 
zgromadzenia, mimo to jednak zgromadzenie 
odbyło się w formie zgromadzenia stowarzy- 
szenia politycznego. Przewodniczył tow. dr 
Danneberg. Referował o prawach i obo- 
wiązkach obywateli tow. Hugo Schulz. 
Referat tow. Schulza i przemówienie tow. 
Danneberga zostały w „Arbeiter Zeitung“ 
skonfiskowane. Zgromadzenie zakoń 
czyło się okrzykami przeciw militaryzmowi, 
a na cześć socyalnej demokracyi. 


KĘ 

B. AABRYELSKA, Kraków, kupuie, zprzedzje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — Erajowa i zagraniczne, nowe i prze 
grane — xa gotówkę i na spłaty —- baz zaliczki. 


Sejm galicyjski. 
Lwów, 28 września. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 
m. 20 przed południem. Odczytano pety- 
cye i interpelacye, między innemi posła 
Wasunga (lud.) w sprawie przenie- 
siemnia prof. Michała Janika w 
drodze służbowej ze Lwowa do Dębicy. 

Następnie komisarz rządowy radca G ro- 
dzicki odpowiadał na interpelacye, po- 
czem przystąpiono do obrad nad wnio- 
skiem o uwolnieniu zakładów przemysło- 
wych od krajowych dodatków do poda- 
tków. 

Posiedzenie trwa dalej. 


TELEGRAMY 


dnia 28 września. 


O dowóz mięsa z Argentyny. 


Wiedeń. Rada m. Wiednia przyjęła wnio- 
sek burmistrza o wystosowanie do mini- 
sterstwa rolnictwa prośby o zezwolenie na 
import 20—25 tysięcy klg. mięsa argen- 
tyńskiego, oraz wniosek, wzywający rze- 
źników w Wiedniu, by w sprawie tego 
specyalnego importu porozumieli się z To- 
warzystwem żeglugi „Austro-Americana*. 
Co do dalszej dostawy będą powzięte oso- 
bne uchwały. 

Równocześnie burmistrz złożył referat 
w sprawie, czy rząd węgierski byłby u- 
prawniony do odmówienia swego zezwo- 
lenia na import tego mięsa. Referat bur- 
mistrza, opierając się na postanowieniach 
traktatu cłowo-handlowego, dochodzi do 
wniosku, że mięso argentyńskie może być 
bez zezwolenia Węgier importowa- 
ne, ponieważ przeznaczone jest wyłącznie 
do zaaprowizowania miasta Wiednia, a nie 
dla eksportu do Węgier. 

Budepeszt. Burmistrz Wiednia wystoso- 
wał do burmistrza Budapesztu pismo, w 
którem prosi, aby stolica Węgier przyłą- 
czyła się do stanowiska Wiednia w spra- 
wie importu mięsa argentyńskiego. Magi- 
strat m. Budapesztu postanowił odmówić 
tej prośbie. 

Berno morawskie. Socyalni demokraci 
odbyli wczoraj zgromadzenie ludowe, na 
którem mowcy, a wśród nich i posłowie 
występowali przeciw drożyźnie mięsa i do- 
magali się importu mięsa zamor- 
skiego, specyalnie argentyńskiego. Po 
zgromadzeniu odbył się pochód demonstra- 


cyjny. 


Zablegi Roosevelta o prezydenturę. 


Saratoga. Republikański konwent państwo- 
wy zebrał się wczoraj przedpołudniem. Mimo, 
iż potwierdza się wiadomość, że republikań- 
ski komitet państwowy na wczorajszem po- 
siedzeniu oświadczył się za wyborem wice- 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Shermana 
tymczasowym przewodniczącym republikań- 
skiego konwentu państwowego, szefowie 
tzw. „starej gwardyi* t. j. kierownicy re- 
publikańskich organizacyi wyborczych sami 
przyznali, że Sherman ulegnie, a wybrany 
będzie Roosevelt tymczasowym prze- 
wodniezącym komitetu. Mimo to cheą oni do- 
puścić do zaciętej walki. 

Saratoga. Roosevelt został wybra- 
ny prowizorycznym prezydentem 
konwentu pańswowego. Wybór jego 
nastąpił po burzliwem posiedzeniu 567 gło- 
sami przeciw 445. Przed głosowaniem pułko- 
wnik Ruber, główny mowca tak zw. „starej 
gwardyi*  ostrozaatakowałRoosevwel- 
ta i zarzucił mu, że swojemi mowami wy- 
wołał panikę w całym świecie i paraliżuje 
cały handel. Gdy zwolenniey Roosevelta we- 
zwali Rubera do milczenia, prosił Roosevelt, 
aby moweę spokojnie wysłuchano. Po wybo- 


29 września 


S tt k 


rze Roosevelt zabrał głos i wskazał na po- 
stępowe zarządzenia kongresu za rządów Tafta, 
a z drugiej strony podniósł, że niektóry wśród 
republikanów postępują nieuczciwie, że 
więc pierwszym obowiązkiem partyi jest tę 
nieuczciwość usunąć. 


Wielki strejk w Berlinie. 


Berlin. Wczoraj wieczorem zebrał się tłum 
liczący około 3000 osób na ulicach Beussel 
i Siekinger. Kilkakrotne wezwania policyi do 
rozejścia się nie odniosły skutku. Z tłumu 
wznoszono okrzyki. Policyanci konni 
i piesi dobyli pałaszy. O godzinie 7 
tłum zebrał się ponownie. Dotąd nie można 
było stwierdzić, ile osób odniosło rany pod- 
czas starć, Dwóch rannych przywieziono 
na stacyę ratunkową. 

Podczas zajść w Moabicie w ciągu dnia 
przedwczorajszego i ubiegłej nocy odnio- 
sio rany 38 oficerów i żołnierzy 
policyjnych; u niektórych rany są 
ciężkie. > 

Liczba rannych robotników jest 
stosunkowo wielką, jednakże trudno 
ją stwierdzić. Z 18 osób aresztowanych kilka 
będzie pociągniętych do edpowiedzialności za 
zakłócenie spokoju publicznego. 

Berlin. W ulicy Rostockiej, gdzie walka 
między policyą i demonstrantami była 
szczególnie gwałtowną, zostały przed pół- 
nocą wszystkie latarnie gazowe zdemolo- 
wane. Około godz. 1 w nocy po odejściu 
policyi tłum utworzył stos z drzewa, oblał 
naftą i podpalił, Zarekwirowano straż o- 
gniową, która pod ochroną policyi ogień 
ugasiła. Podezas tej akcyi policyę obrzu- 
cono kamieniami. 

Podczas wczorajszych starć zostało ogó- 
łem 90 osób zranionych, między 
temi 13 ciężko. Dzienniki donoszą, że fir- 
ma Kupfer i spółka (w której wybuchł 
strejk) jest gotową do rokowań ze strej- 
kującymi, jednakże związek handlarzy wę- 
gla uchwalił sprzeciwić się tym rokowa- 
niom. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Wspólne posiedzenie Zarządu wraz 
z Radą nadzorczą Konsumu robotni- 
czego w Krakowie odbędzie się we środę 28 
września b.r. o godzinie 71/2 wieczorem punktual- 
nie w lokalu Miejskiej Kasy chorych (Dunajew- 
i 5). Obecność wszystkich członków niezbę- 

na. 

* Konierencya wszystkich zarządów 
krakowskich grup zawodowych odbędzie 
się we czwartek 29 września o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Związku stow. rob., ul. Zwierzyniecka 10. 
Sprawy ważne. 

* Wiedeń. Pięć zgromadzeń protestu- 
jących przeciw drożyźnie urządza weczwar. 
tek 29 września miejscowy Komitet polskiej partyi 
socyalno-demokratycznej w Wiednia w następują- 
cych lokalach: 

w III. dzieln. Barichgasse 8 w sali pani J. Aigner, 
referent tow. J. Kanner; 

w V. dzieln. Riidigerzasse 8 w sali pana F. Re- 
zeka, referent tow. L Niedzielski; 

w X. dzieln. Laxenburgerstr. 8 w sali Nr. 2 i 3 
„Arbeiłerheimn*, refereńt tow. J. Lówenstain; 

w XX. dzieln. Wallenstejnstr. 59 w sali p. Kampfa, 
referent tow. L. Terakowski; 

w XXI. dzieln. Hauptstrasse 103 w sali p. Brichty, 
referent tow. Fr. Jończyk. 

Początek o godzinie 7 wieczór. 

W niedzielę 2 października o godz. 71/2 rano od- 
będzie się wielka demonstracya na ulicach Wie- 
dnia. Punkt zborny dla robotników polskich jest 
w każdej dzielnicy ich zamieszkania z towarzysza- 
mi niemieckimi i czeskimi. Zejdźcie się wszyscy ! _ 


* Staraniem Stowarzyszeń robotni- 
czych w Podgórzu odbędzie się w niedzielę 
2 październka w sali „Domu Robotniczego“ (pl. Ser- 
kowskiego 11) zabawa taneczna połączona z 
przedstawieniem amatorskiem. Początek 
o godz. 7 wieczorem. Wstęp 60 h. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiadaj 


Nic dziwnego przecież w tem niema, 


że Faya prawdziwe Sodeńskie pastylki mi- 
neralne działają tak korzystnie na błony 
śluzowe gardła, oskrzełi a także na błony 
żołądkowe i kiszki. Sodeńskie sole źródlane 
są właśnie specyfikiem na organa odde- 
chowe a znakomity skutek soli w wypad- 
kach nagromedzenia się kwasów w żołądku 
jest naukowo dawno stwierdzony. Z tego 
wynika, że Faya prawdziwe Sodeńskie nie- 
zbędne są wszędzie i potrzebne w każdem 
gospodarstwie domowem. Pudełko kosztuje 
tylko K 125 i dostać go można w każdym 
sklepie z tego działu. 

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry: W. T. 

Guntzert, c.i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17. 


Dr Edward Rybacki 


adwokat krajowy 
otworzył kancelaryg adwokacką w Krakowie 
przy ul. Siennej L. 7 (Mały Rynek). 


Harry 


Fror 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. 


na sezon 
obecny 


wieiki wybor kapeluszy 


z pierwszorzędnych fabryk 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 9 e pe~ jakoteż bieliznę męską po cenach fabrycznych. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


wypowiedzenia. 


Wiedeński Bank Związkowy uj rka 4’ książeczki wkładkowe. 


FILIA W KRAKOWIE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44. 


Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


eZ Podatek rontowy opłaca Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 
ściowe i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe I zagran. pod najdogodnieszymi warunkam 


Kraków, czwartek 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons'w „Drobnych ogłosze- 
niach* liczymy za każde słowo j 
6 bal., tytuł 20 hal. 


Stolarnia 848 


Joachima Steinberga poszukuje wię- 
kszą ilość zdolnych posadzkarzy. 


Stangreta 
umiejącego czytać i pisać, z dobre- | Į 
mi świadectwami, do pary koui ro- 
boczych i posług, poszukuje Juliusz 
Spira, Kraków, ul. Koletek 4. 


3 pisarzy na maszynie 


znajdzie umieszczenie. Józef Tabeau, | ! 
Cieszyn, ul. Bielska 35. 


+": m m 2 


Prospekta darmo. 
Praktykantki Telefon 4236. 
do biura poszukuje się. Oferty pod edana 


J. G. Kraków poste restante. 


Kamasznika 
zdolnego na stałą robotę poszukuje 
A. Kowalski, Zakopane. 


Uczenica V. wydz. 
poszukuje posadę do biura lub do 
handlu księgarskiego. — Łaskawe 
zgłoszeoia pod G. do Działu inse- 
ratowego „Naprzodu“. 


Sklepik korzenny 
jest do sprzedania tanio w dobrem 
miejscu. Półwsię Zwierzynieckie, 
ul, Mickięwiczą L. 6. 


Brikettid Wiedeń. 


Encyklopedya Meyera 
(Meyer's Conv.-Lexicon) najnowsze 
wydanie, tomów 21, opr. w półskó- 
rek, egzemplarz prawie nowy, z po- 
wodu wyjazdu tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia w Dziale inseratowym 
„Naprzodu“, ul. św. Marka 21. 


Waga pomostowa 
prawie nowa i wóz platformowy 
tanio do sprzedania. 

Poszukuję również spólnika do 
fabryki kapusty kiszonej z kapita- 
łem 5—6000 koron. 

Zygmunt Leibler, Podgórze, ul. 
Wązka 14. 


Potrzebna panna 


z ładnym charakterem pisma i umie- 
jętnością pisania na maszynie Adlera 
do zajęć biurowych. — Zgłoszenia 
pisemne z podaniem warunków 
przyjmuje z grzeczności pod A. B. 

łówna Ajencya Dzienników i 
Eztoszer Sławkowska 2. 1014 


Masło. Co dzień świeże 


masło naturalne 


Znaczne korzyści 
daje przy zakupnie towarów u- 
żytkowych i podarków wszel- 
kiego rodzaju firma 


HANNS KONRAD 


c. i k. nadwomy dostawca 


I |: Briix Nr. 336 (Czechy) 


która swój bogato ilustrowany główny 
katalog z przeszło 3000 rycin na żądanie 
każdemu darmo i opłatnie przesyła. 


Bandaże rupturowe 


bardzo praktyczne. Wielka donio- 
słość i znakomitość dla osób cierpią- 
cych na przepukliny pachwinowe. — 
Poleca paski bez żadnych sprężyn 
bardzo lekkie, fachowy bandażysta 


ANTONI 


M. MIRKIEWICZ 
KRAKÓW, MOSTOWA 4. 


Jako ulepszone, udoskonalone i nowo 
wynalezione swoich systemów, wy- 
godne w noszeniu bez żadnych dole- 
gliwości, nawet we większych wypad- 
kach, pod nazwą „Herkules“, „Regu- 
lator" oraz zabezpieczające przed ru- 
pturą, dla osób zajętych przy ciężkiej 
pracy. jakoteż dla doznających czę- 
stego kaszlu, przy dźwiganłu, zatwar- 
dzeniach itp. natężeniach paski. Gwa- 
rancya ogólna, liczne uznania. Listo- 
wne objaśnienia. Ostrzega się przed 
blagą niefachowych, którzy wprost 
wyzyskują. Na żądanie wyjeżdżam. 


Poważna instytucya 
umożliwia stworzenie 
sobię. egzystency!. 


Oferty pod „Rzadka 
sposobność poste-rest. 
Kraków. 


wysyła w 5 kg. paczkach opłatnie 
wszędzie za K. 10:50 


Emil Zimmermann, Korompa, Wen. 


Z dniem 15 września 
1910 r. został otwarty 


DOM 


KREDYTOWY 


W KRAKOWIE 
Dietlowska 31. Telefon 2047/VI. 
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę- 
skie, damskie i dziecinne, fu- 
tra i inne zapotrzebowania 
domowe na małe spłaty mie- 
sięczne. — Ceny przystępne. 
Ludzie uczciwi i zdolni znaj- 
dą stałe i popłatne zajęcie. 


Dobre niezawodne Budziki 
najlepszej jakości w ka- 
żdej pozycyi idące z 
8-letnią gwarancyą pi- 
semną dostarcza pier- 
wsza fabryka zegarów 


HANNS KONRAD 
e't k nadworny dostawca Brilx Nr. 304 (Czechy). 
Budzik konkurencyjny Kor. 290, z 
świecącą w nocy tarczą Kor. 3:30, 
Adler-Roskopf budzik alarmowy K 
3:80, z świecącą w nocy tarczą K 4:20 
Bez ryzyka!  Zmiena dezwolona lub 
zwrot pieniędzy! Wysyłka za pobra- 
niem. Główny katalog z 8000 rycin 
darmo i opłatnie. 831 


Wszechświatowy Instytut 
— Obcych Języków — 


The Berlitz Schools 


w Krakowie, ul. św. Jana 3, I piętro 
podaje do wiadomości P. T. Publi- 
czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdej chwi- 
li, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zklorowe kursa 
języków: angielskiego, francuskiego 
I niemieckiego, na które zapisać się 
można każdego czasu. 

Nadto dnia 1 i 16 b. m. rozpo- 
czną się zblorowa wieczorna kursa 
języków anglelskiego francuskiego I 

niemieckiego za opłatą zniżoną. 
Opłata ta wynosić będzie K 19'— za 
kurs 4-mlesięczny. 821 


do metali. kie 


| prywatna Szkółka Froeblowska 


Maryi fiantowerówny 
przeniesioną zostaje z dniem 1-go października b. r. 
na ul. Szujskiego 9, parter. 


Zapisy do 1 października przyjmuje się przy ulicy Granicznej 14 
„Pension Jolanta“ od 10—12 przed południem. 


Mydło „Karawanowe i z Krakusem“ 


jako najlepsza i przewyższające jakością wszystkie Inne — do prania klelizny oraz wszelakich materyl. 


| mana Z A 
——N—LL>LMmMm 


NAPRZÓD 


ca 


Dia oświetlenia zakładów 
wszelkiego rodzaju od 1 do 30 
płomieni majmilszego i najod- 
powiedniejszego systemu. g: 
wWyłączma sprzedaż w KRAKOWIE 


W:iadysław Jankowski 
ul. Szewska 2%. Tel. 1164. 


Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych | 


Stanisław ROżnowski w Krakowie 


poleca 


f 
$ 
ę 
Cenniki na żądanie! 


Przez Wysokie 
e. k. Namiestnictwo 
koncesyomowane 


Biuro 


~“ |podróży 
Zofii 

Biesiadeckiej 

Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I, II i III kl. dla paro- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszystkich 
kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych. 


a Ę Bilety okrętowe do Kanady 
„I bilety kolejowe kanadyjskie. 


Sæl Prospekty darmo i opłatnie 


APTEKA CZTERNASTA (XIV) 


WIESŁAWA RADWAŃSKIEGO 


przy ul. Lubicz, naprzeciw dworca kolejowego w Krakowie, 
poleca: 

wypróbowane, odznaczone na wystawach i ogól- 

nem uznaniem cieszące się Środki własnego wyrobu, 
jako to: 

płeć wydelikatniające: krem waselinowy, otrąbki migdałowe, 
płynne mydło glicerynowe, puder biały, różowy i żółtawy, nie zawiera- 
jący żadnych szkodliwych domieszek; 

przeciw poceniu móg! krem lanolinowy-perfumowany oraz 
najprzedniejszą glicerynę; 

ma porost włosów: amerykańską waselinę „Salvo Petrolia* 
oraz wodę chinowo-chmielową; 

w hygiemie zebów i ust: czysto roślinny fiołkowy proszek do 
zębów, wodę antyseptyczną do ust i wodę anaterynową; 

na katary nosa i ból głowy: znakomitą wodę kolońską; 

na odświeżenie powietrza pokojowego: spirytus leśny, 
zastępujący w zupełności woń lasów szpilkowych; 

piegi usuwający i świeżą, zdrową cerę nadający „krem 
boro-glicerynowo-lanolinowo-perfumowany*; 

na uporczywe i dojmujące odciski i nagniotki: płyn 
na odciski, plaster na nagniotki; 

wimo z Kolą, usuwające migrenę, ułatwiające trawienie i wzma- 
cniające system nerwowy; 

4 wimo ze somatozą, do podniesienia sił i przyrostu ciała na 

wadze; 

wino borówkowe, usuwające bolesne, uporczywe i przewlekłe 
przeczyszczenia, czerwonkę i biegunkę. 

Ponadto poleca „Apteka* swój bogato zaopatrzony skład wszelkich 
krajowych i zagranicznych- środków uniwersalnych, artykułów gumo- 
wych, specyalności paryskich, wód mineralnych i sztucznych. 

Zamówienia z prowincyi wykonuje się odwrotnie. 


ZOFIA BIE SIADECKA 
OSWIĘCIM:**:: 


T 


P owracającym z W. poleca 


Cukiernia Lwowska J. Micnaiika 
Fłoryańska L. 45 


Dotorowa bar. (zokoladki, Poza 
- 1/2 kgr. Kor. 2'40. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzowski. 


29 września 1910 Nr. 222, 


| 
Torebki damskie i 
Portteuile, Papierośnice, Teki na akta dla adwokatów 


poleca najtaniej 


Z. ZAEMBICKI 


Kraków, Plac Maryacki L. 2 (obok Wgo Herliczki). 


Uwaga na adres. 


999929999990092099 


CAAA AAA EDADA 


Dobre harmonie K 4'80. 


100.000 sztuk sprzedanych. 


Wolne od cła! — Qwarancya! — Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Sme A Nr. 3008/⁄: 10 klawiszów w 2 rzędach, M 4:80 
sę > NEA Nr. 6571/4: 10 klawiszów w 1 rzędzie, 
A: >) MR eH lll 28 tonów, wielkości 24X15 cm. 
Dall pdf ie Ha Nr. 3058/⁄4: 10 klawiszów w 2 rzędach, 6:20 
inh 7 
AR LAS HA s py || Nr. 6631/4: 10 klawiszów w 2 rzędach, . 
N< i by 50 tonów, wielkości 31X15 cm. 99 
w Nr, 685/2: 10 klawiszów w 2 rzędach, a 
Do każdej harmoniki dodaje się szkołę do samodzielnego uczenia się gry. 
Wysyłka za zaliczką przez c. k. nadwornego dostawcę 
Hanns Konrad, dom wysyłkowy instrumentów muzy- 


AINS rA 28 tonów, wielkości 24X12 em. 
'9 5:20 
OPN RY, 50 tonów, wielkości 3012 cm. 
$>, D sahe 
N f AAR A 
„e "EE 50 tonów, wielkości 28x16 cm. 9} 
cznych w Briix Nr. 306 (Czechy). 854 


Główny katalog z 3000 rycin wysyła się każdemu na żądanie gratis i franco. 


nie zmieniam mydła odkąd używam Bergmanna 


Mydło Liliowe (marka ochronna z konikiem) 
firmy Bergmann & Co. Tetschen nad Łabą, gdyż 
mydło to jest najskuteczniejszem mydłem leczniczem 
przeciw piegom, jakoteż dla pielęgnowania miękkiej 
i delikatnej cery. Sztuka po 80 hal. do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogeryach, składach perfur etc. 


ZAPEWNIONY BYT! 


Poszukuje się zdolnych, energicznych zastęp- 

ców z małym kapitałem w większych miastach 

Galicyi do wyłącznej sprzedaży niezbędnego 
artykułu. — Zgłoszenia przyjmuje pod 


P. H. Dział inseratowy „Naprzodu“ 
ulica św. Marka, I. 21. 


Przedostatni tydzień. Ciągnienie nieodwołalnie 8 października 19 


o godzinie 8 wieczór na Schottenring 11 (Dyrekcya Policyi) Towarzy- 
stwo zapomogowe 


C. K. WIEDEŃSKICH URZĘDNIKÓW POLICY! 


i ich wdów i sierót 
Jeden los kosztuje Jeden los kosztuja 


1 koronę. LOTE RYA. 1 koronę. 


I. główna wygrana 30.000 koron wartości. 


kolekturach loteryjnych i trafikach. 


| Losy do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, 


jest najlepszym środkiem do czyszczenia metali. 


EE 


Kule i Kregle 
z drzewa Lignum Sanetum 
polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA 


G 


KRAKÓW, RYNEK 37. 


MGB" Specyalne cenniki na żądanie 
gratis i franco, 


SKŁAD -MASZYN'00 SZYCIA | MASZYN, DO PISANIA 
GRAZ WARSZFAT NAPRAWY 


IGNACEGO GROSSA 


podakierowaietwem 

JANA POIEGO, mechanika tpacyalisty 

W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L. 1 
(naprzeciw głównej poczty). 


Sprzedaje | naprawia maszyny, de szycia 
i do pisala po cenach umiarkowanych. 
se Cenniki owane darmo l optatnie. 


|< 


TE 


zZ Drakerni Ledowej w Krakowie, „ab Piipa 11. (Telefca Me. 1410. 


